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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a ,

Z W a r s z a w y ,  dnia 22. Stycznia.
W  dniu onegdajszym, o godzinie w  p ó l do 

6tćj w  w ie c z ó r ,  odebrano przez sztafetę w ia ­
dom ość , £e d. 8/20. b. m ., o godz. 4 z rana, 
lody na Wiśle pod K rak o w em , przy w y s o k o ­
ści stóp 12stu w o d y ,  ruszyły i komrounikacya 
z Podgórzem  p rze rw an y  została. Jakoż o- 
strzegają o tem  mieszkańców wiślańskich, U. 
M. M. W .  w z y w a  ich, aby się na ciągłej mieli 
baczności na przypadek ruszenia lo d ó w  pod 
W a rs z a w ę ,  przy dalszem jak dotąd w zra s ta ­
niu  w ody .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 20. Stycznia.

Poniew aż dzienniki Pana Thiersa  tw ierdzi­
ły ,  źe zaw arty  z B uenos-A yres  traktat nie 
może być przypisany w in ie  M inisteryum z d. 
1. M arca , k ie d /  Admirał Mackau danych m u 
instrukcyi mniej ściśle się t rzym ał;  D z i e n ­
n i k  s p o r ó w  dzisiaj w  obronie  Admirała 
W ystąpił .

P .  B l a n q u i  (starszy) przesłał K u r y e r o -  
w i  f r a p c .  artykuł, w  którym d o w o d z i ,  źe 
mimo 70,000cznej armii okupacyjnej w  Afry­
ce, m y rzeczywiście tylko nad 15,000 w ojska  
m am y do rozporządzenia. Jakoż  >y isto­

cie liczę tam 8000 do zd ro w ia  przychodzą­
cych, 9000 chorych , 8000 nie walczących, 
np. pociągi, bandy muzyki i t. p .;  a 33,000 
stojących załogę w  tw ierdzach  i bateryach 
nadbrzeżnych. Z resztą 15,000 wojska nie­
podobieństw em  posiadłości naszych bronić, 
jak się należy; żadnemu jeszcze z G uberna to ­
r ó w  nie dano tyle, ile po trzeba , aby dzieło  
się udało. P .  Blanqui żąda w ięc ,  żeby się do 
Izby udano , żeby nie w ym agano  p o łow i­
cznych k re d y tó w , po łow icznych  środków , 
lecz ofiar, potrzebnych , aby w  Afryce posia­
dłości trancuzkie godności Francyi o d p o w ia ­
dał}'*

Na Saonie, w  bliskości C hałons,  przez pę­
knięcie kotła na statku pa ro w y m  »le Citis* 8 
osób życie utraciło a reszta osady tylko cudem  
jakimś ocalała.

A n g l i a .
Z L o n d y  n u ,  dnia 18. Stycznia.

t J n i v e r s  zaw iera  następujące pismo pry­
w atne  z Londynu z d. 16. Stycznia: „Umysły 
w szystkich  zajęte są położeniem , w  którem  
Nlinisteryum przy zagajeniu sessyi znajdow ać 
się będzie. Każdy głosi bliski tryum f sw ego 
s tronn ic tw a , wszakże w  pośród sprzecznych 
zdań o przyszłości M inis teryum , poznać m o ­
żna dość jasno , źe przyjaciele Lorda  Palmer- 
stona nic są bez obayyy pod • y y Z o M e m  sposo-
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t u , jak p a r l a m e n t  p o l i t y k ę  j e g o  p r z y j m i e .  
W y m i e n i a j ą  już ki lka g ł o s ó w ,  k t ó r e  s i ę  o d  
w i ę k s z o ś c i  m m i s t e r y a l n e j  o d s t r y c h n ę ł y ; na -  
s a m p r z ó d  L o r d a  G r e y a  i ca łą  j e g o  r o d z i n ę ,  
k t ó r a  z  g a b i n e t e m  M e l b o u r n e  j a w n y  z r o b i ł a  
r o z b r a t ;  t u d z i e ż  P a n a  E l ł i c e  z  3 m a  a l b o  4 m a  
p r z y j a c i ó ł m i  i P a na  H u r n e  z  t u z i n e m  p r a w i e  
c z ł o n k ó w  r a d y k a l n y c h .  O r a z  p o s t a w a ,  jaką  
Rl i r i i s t ery um n a p r z e c i w  z a b u r z e n i o m  w  Ir-  
l a n d y i  p r z y i ę l o ,  m u s i  je z n a c z n e j  l i c z b y  g ł o ­
s ó w  i r l a nd s k i c h  p o z b a w i ć .  N i e  u l e g a  w i ę c  
p r a w i e  ża dne j  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  w  o b o p ó l n y c h  
s i l a c h  s t r o n n i c t w  z m i a n a  nas tą pi .  N i e  s ą d z ę  
j e d n a k ż e ,  ż e b y  M i n i s t e r y U m  w i ę k s z o ś ć  p o s t r a ­
d a ć  m i a ł o ,  b o  w y m i e n i o n e  u b y t k i  p r z e z  g l o s y  
T o r y s ó w ,  p o c h w a l a j ą c y c h  p o l i t y k ę  L o r d a  
F a l m e r s t o n a ,  z a s t ą p i o n e  z o s t a n ą .  M i l c z e n i e  
X i ę c i a  W e l l i n g t o n a  i S i r  R  P e e l a  p o c z y t u i ą  
z a p o m y ś l n ą  w r ó ż b ę ,  i t w i e r d z ą ,  ż e  L o r d  
P a l m e r s t o n  z t y m i  d w o m a  n a c z e l n i k a m i  l o -  
r y s ó w  s ię  p o r o z u m i a ł .

Z a m i a r  Ń i ę c i a  W e l l i n g t o n a ,  w z g l ę d e m  z a ­
p r o s z e n i a  na o b i a d  g ł ó w n y c h  c z ł o n k ó w  s t r o n ­
n i c t w a  z a c h o w a w c z e g o  i z b y  w y ż s z e j  w  25.  
b.  m . , jako w  w i g i l i ą  o t w a r c i a  p a r l a m e n t u ,  
jest  p r z e d m i o t e m  w i e l k i e j  c i e k a w o ś c i .  D o t ą d  
Jakie  o b i a d y  z w y k l i  b y l i  w y p r a w i a ć  m i n i s t r o ­
w i e  c z ł o n k - o m  s t r o n n i c t w  s w o i c h  w  w y ż s z e j  
l u b  n i żs ze j  i z b i e ,  a t o  c e l e m  p o p r z e d n i e g o  u -  
d z i e l e n i a  i m  m o w y  t r o n o w e j .  Z e  z aś  Xi ą żę ,  
z g r o m a d z e n i e  s t r o n n i k ó w  s w o i c h ,  p r z e d  r o z ­
p o c z ę c i e m  o b r a d  p a r l a m e n t ó w )  c h ,  p o t r z e -  
b n e m  u z n a ł ,  d z i e n n i k i  t o r y 6 o w s k i e  c h c ą  w  
t e i n  z n a l e ź ć  d o w ó d ,  iż z a m i e r z a  jak d a w n i e j  
o p o n o w a ć  p r z e c i w  m i n i s t r o m .

A u s t r y  a.
Z  W i e d n i a ,  d n ia  8.  S t y c z n i a .

P r z e w ó z  t o w a r ó w  n a  p ó ł n o c n e j  k o l e i  F e r ­
d y n a n d a  p o m n a ż a  s i ę  c o d z i e n n i e ;  kolej  o d  
ś n i e g u  o c z y s z c z o n a ,  j a zd ę  c z y n i  r e gu l ar ną .  
N o w ą  koi ć '  z L u n e r n b u r g a  d o  H r a d i s z  o t w o ­
r z ą  w  p r z y s z ł y m  t y g o d n i u ,  l e c z  jazda na n i e 1,  
n i e  za p o ś r e d n i c t w e m  l o k o m o t y w ó w ,  a le  s i lą  
k o n i  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e .

Z P e s z t u ,  d n ia  17.  S t y c z n i a .
( G  P .  L . )  —  W  l i t e r a t u r z e  n a s z e j ,  a m i a ­

n o w i c i e  w  d z i e n n i k a r s t w i e  w ę g i e r s k i e m ,  P°"  
c i e s z a j ą c e  p a n u j e  ż y c i e .  W y c h o d z i  tu o k o ł o  
2 0  p i s m  p e r y o d y c z r i y c h  w  r o z m a i t y c h  j ę z y ­
k a c h ,  m i ę d z y  t e m i  s a m y c h  g a z e t  p o l i t y c z n y c h  
£> w  w i e l k i m  f o r m a c i e  i n  f o l i o  ( 4  w  w ę g i e r ­
s k i m ,  1 w  n i e m i e c k i m  a 1 w  s e r b s k i m  j ę z y k u ) ;  
ż a d n e  m i a s t o  m o n a r c h i i  n i e  l i c z y  t y l e  g a z e t  
p o l i t y c z n y c h  a z d a n i e m  n a s z e m  o p r ó c z  P a r y ­
ż a ,  L o n d y n u  a m o ż e  j e s z c z e  M a d r y t u ,  żadrie  
w  E u r o p i e .  W  c a ł y c h  W ę g r z e c h  y y ł ą c z n i e

w  ngL'te iti g a z e t  
p o l i t y c z n y c h .  J e d n a  z  p o m i ę d z y  n i c h ,  k t ó r a  
s i ę  d o p i e r o  z 1. S t y c z n i a  r. b.  z j a w i ł a ,  P e s  t i ­
l l  i r  a p' f  W i a d o m o ś c i  P e s z t k i e ) ,  w y c h o d z i  
p o d  r e d a k c y ą  z n a n e g o  K o s s a t h ,  k t ó r e g o  
z  p o w o  u w y d a n i a  g a z e t y  o p o z y c y j n e j  w  m a ­
n u s k r y p c i e  na  k . l k o l e t n i e  s k a z a n o  u w i ę z i e n i e ,  
al e  u ł a s k a w i o n y  p r z e z  C e s a r z a  i K r ó l a  w o l ­
n o ś ć  s w o j ę  o d z y s k a ł .  J e s t t o  d o w o d e m  p o ­
j e d n a w c z e g o  d u c h a  i w i d k o t n y ś l n o ś c i  r zą d u  
ż e  t e m u  m ę ż o w i  d a n o  k o n s e n s  na w y d a w a n i e '  
g a z e t y .  A l e  z a p e w n e  też  P e s t i - H i r l a p  
w k r ó t c e  n a j u l u b . e ń s z ą  i n a j w i ę c e j  c z y t y w a n ą  
g a z e t ą  w  W ę g r z e c h  s i ę  s tanie .

O r e c y  a.
Z A t e n ,  dn ia  29 .  G r u d n i a .

Z  p o m i ę d z y  j e ń c ó w  e g i p s k i c h  p o d  N e g r o -  
p o n t e i n  r o z b i c i u  u l e g ł y c h  w i e l u  c o d z i e n n i e  u-  
m i e r a .  I r z e r a z e m e ,  z i m n o  i i n n e  c i e r p i e n i a  
w i e l e  na t y c h  n i e s z c z ę ś l i w y c h  działają.  D o ­
t ą d d a l s z y  i c h  l o s  n i e  jest  w i a d o m y .  2 1 .  b .  m .  
o b c h o d z o n o  tu u r o d z i n y  K r ó l o w ć j ;  w  teatrze* 
p o  w i e l u  g r e c k i c h  t r a j e d y a r h ,  w ł o s k a  z j a w i ł a  
s ię  p i e r w s z y  raz  o p e r a  M o n t  e c h  i i C a p u -  
l e t i .

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  dni a 26.  G r u d n i a  

( M a l t a  T i m e s )  —  Z w i ą z k i  z S y r y ą  p r z e z  
p u s t y n i ą  są z u p e l m e  p r z e r w a n e  i dla t e » o  n i c  
p e w n e g o  m e  w i e m y  o  s t a n o w i s k u  i r u c h u  
i b r a h u r i a  b a s z y .  N i e k t ó r z y  p o w i a d a j ą ,  ż e  je­
s z c z e  w  o 7 , 0 0 0  l u d z i  w  b l i s k o ś c i  D a m a s z k u  
s t o i  i n a n o w o  o g r o m n y  p o d a t e k  n a  m i a s t o  to  
n a ł o ż y ł .  M e h m e d  Al i  p r o s i ł  A d m i r a ł a  S t o -  
p t o r d a ,  a b y  I b r a h i m a  B a s z ę  o  us tani u k r o k ó w  
n i e p r z y j a c i e l s k i c h  z a w i a d o m i ł .  A d m i r a ł  o d -  
dat z a r az  s t ate k p a r o w y  »Hy dr a «  p o d  r o z k a z y  

s z y  > a b y  t e n ż e  l i s ty d o  I b r a h i m a  p r z e w i ó z ł  
t r e ś ć  l i s tu l ł o g h o s a  B ej a  d o  A d m i r a ł a  St o-  

p l o r d a  z  A l c x i n d r y i  d.  2 1 . G r u d n i a  1 8 4 u  jest  
n a s t ę p u j ą c a  :

”J v y-  F a n  n i ó g l e ś  s i ę  p o  p r z e c z y t a n i u  l i s tu  
W i c e k r ó l a ,  m e g o  P a n a ,  d o  W i e l k i e ° o  W e ­

z y r a  p r z e k o n a ć ,  iż p o ś r e d n i o  d o n i e s i e n i e m ,  
n a d e s ł a n e m  n a m  d r o g ą  l ą d g w ą  i d a t o w a n e m  
z  o s t a t n i c h  dni  R a m a z a n u  z a w i a d o m i e n i  z o ­
s t a l i ś m y ,  ż e  I b r a h i m  B a s z a  p o s t a n o w i ł  dn.  3. 
l u b  4. b. m  S c h a w a l u  o d w r ó t  s w ó j  z D a m a -  
s z k u  r o z p o c z ą ć  i z  ca łą  s w o j ą  a r m i ą  d o  E g i p t u  
p o w r ó c i ć .  VV i a d o m o ś ć  f y j p o t w i e r d z i l y  i i n n e  
d o n i e s i e n i a ,  p r z e z  J W .  P ana o d e b i a n e ,  w  s k u ­
t e k k t ó r y c h  p o c z y t a ł e ś  za r z e c z  p r z y z w o i t a  
H a m i d a  .Beja d o  A l e x a n d r y i  o d e s ł a ć ,  k t ó r y  
p o d ł u g  w a r u n k ó w  z a w a r t e j  z  k o m m o d o i e i a  
N a p i e r e m  k j r i w e n c y i  d o  J W P a n a  z d e p e s z a -  
m i  dla I b r a h i m a  B a s z y  w y p r a w i o n y  z o s t a ł .
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Gdy mnie jednak Pan Larkin (angielski IVice- 
konsul) zawiadomił ,  iż w ed ług  wiadomości  
odebranych przez siatek p a r o w y ,  na którym 
Generał  rińi ih do AleVandryi przybył ,  dłuż­
szemu pobytowi  egipskiego Naczelnego W o­
dza w  Damaszku stan rokoszu przec iw P o r ­
cie przypisać można było,  który się us tawi­
cznie w  p e w ny ch częściach Libanu ukazuje, 
i  gdy mi dalej w yn u rzy ł  zdanie,  iź należałoby 
p o w tó r n ie  przesłać rozkaz łb ra h i mowi  łiaszy 
do opuszczenia Syryi ,  nie omieszkałem W i ­
cekróla o tern uwiadomić.  J. Wysokość ra ­
czyła to wziąść pod rozwagę i zaleciła mi d o ­
nieść J W P a n u ,  iż związki  l ądowe z Syryą 
z  po wo du  roz ru ch ów i bezrządu,  obecnie 
w  owej  prowincyi  panującego,  całkiem p rze r ­
w a n e  zostały,  i źe na tej drodze na żaden spo­
sób Ibrahima Haszy o wypadkach  ostatnich 
uk ła dów  zav. iadomić nie może. J .  Wysokość 
przypomina nadto J W P a n u ,  że po powroc ie  
r temida Be a,  k tóremu przewiezienie rozka­
zów' do Naczelnego Wodza  p o ruc zon o, riie 
ma już żadnego środka do u t rzymywania z ty m ­
że związków.  W ś r ó d  takich trudności pra- 

^gnie  Wicekról ,  aby w  razie uzasadnionej oba ­
w y  Pana Larkinga,  lub w  razie możności u- 
t rzymania z strony J W  Paria jakiego zwuyzku 
z g łó w ną  kwaterą  egipską, J W  Pan statek 
p a r o w y  do Alexandryi przesiać raczył ,  k tó­
ryby Hamida Beja nanowo do Syryi przewióz ł  
z oficerem angielskim, któryby mu z polece­
nia J  W  Pana w  posłannictwie do Ibrahima 
lłaszy był pomocnym. Źe zaś J W P a n  m o ­
żesz mieć dokładne wyobrażenie o teraźniej­
szym stanie rze.czy w  Syry i,  proszę mnie w ięc  
lak na prędzej  o zdaniu swcyem pod wz gl ę ­
dem punktu tego zawiadomić,  abyśmy kroki 
nasze czem prędzej .do tego zas tó-ować mogli. 
Korzys tam z ukontentowaniem z tej sposobno­
ści j t. d. (podp ) B o g łi o s J u s s u f  « 

Blokada Syryi zupełnie test Cofnięta. I b r a ­
him Basza z woj.-kiein s w e m  do Damaszku 
powró ci ł ;  zdaje się,  że trakt do Mekki ,  któ­
rym do Egiptu powróc ić ' za mier za ł ,  za nie- 
pi zobyty poczytano. Arijnia jego składać się 
ma z di),000 regularnego i 30,0.00 nieregular­
nego zo ł me rza , oraz z UD,000 kobiet  i 20,000 
dzieci,  powiększyła się więc  o 15,000 osób, 
kiedy s tosownie  do dawniejszych doniesień 
tylko W' liczbie 45,OuO z miejsca ruszyła. Dość 
jednak wiedz ieć ,  ze doniesienie to o ilości a r ­
mii z pióra l łrabi  Rat imenton w  Damaszku 
wypłynęło.  Po wróc iwszy  kazał Ibrahim kil­
ka osób stracić, aby jak powiada ł  — p o ­
mścić się zamordowania  Szeryfa Baszy D a­
maszku. Czy przeprawa w  o ska jego morzem,  
czy też lądem nastąpi,  n iewiadomo. Burze, 
które teraz panują,  czynią p r zep ra w ę  morską

bardzo niebezpieczną. Podług  jednozgodnych 
doniesień podróżnych ,  w  Syryi niebezpiccZMIS 
teraz po dr óż ow ać ,  cały kraj pełen w ł ó c z ę ­
g ó w  i zbiegłych żołnierzy. — Tutaj  obiegają 
rozliczne pogłoski względem w aru n k ó w ,  pod 
któremi Me hm edow i  Alerriu dziedziczne pa­
nowanie  przyznać chcą;  podług tych pozosta­
nie mu się tylko cień dawniejszćj  potęgi.

Rozmaite wiadomości.
P o z n a n i a .  — W powiecie Babimost- 

kim handel pi jawkami roku zeszłego dość był 
znaczny,  choć nie taki jak w  r. 1839. T r u ­
dniło się tym handlem och kup ców  znaczniej­
szych,  10 mniejszych,  38 pomo cn ików  i 26 
ło wiących;  sprzedano około 1,300,000 pija­
w e k  i zebrano za to około 65,000 ta la rów 
przyczem było czystego dochodu 33,000 tal’ 
— W yr obn ik  Maciej Btitner z Koźmina dnia 
25. txrudnia przez Tomasza Muchę  z Li po ­
w c a  i Franciszka Ratajczaka z Stan iewa tak 
zb i t^  został że w  skutek tego umarł.  Spra-  
w c ó w _  oddano pod sąd. W  Glemboczku,  
pow.  Obornickiego,  niewiastę niby to dla 
c za ro w m ctw a okropnie zbito;  sprawcy  <*wał- 
tu tego zostali ukarani. W Gaju-, powiatu  
Szreit iskiego, żonę owczarza Michałowskiego 
na Krzyżanowskich polach znaleziono zabi°ą. 
Sprawcami  tej zbrodni są dwaj  parobcy, Mar­
cin Borowczyk z Krzyżanowa i Szymon T o m -  
czak z Manieezku. — W  nocy z d. 22. na 23. 
Grudnia z depozytoryurn Sądu Ziemsko- 
miejskiego w  Wolsztynie w  skutek w ł a m a ­
nia się summę 300 tal. skradziono. — W  G r u ­
dniu wydarzy ły  się 2 zabójstwa.
* J V 5ir a |U n s b e r ° a ,. dnia 18- Stycznia. — 
V\ zbudziło tu sprawiedl iwa  nieukontentowa-  
nie,  ze zbyt skwapl iwi  korrespondenci  z  
Brąunsoerga w  gazetach Królewieckich i EI- 
blągskich o z a m o r d o w a n i u  B i s k u p a  
W a r m i ń s k i e g o  i o dawniejszych s tósun.  
kach zbójcy z zabitym mn ós tw o  p ło n ny c h  
zupełnie okoliczności umieścili ,  a te po tem 
kolejno przez wszystkie gazety przechodziły 
Ni zet podp sany um ocowany jest sprostować 
,e;  jak następuje. J est to fałszem i czystem 
k łamstwem,  ze ś. p. X. Biskup zbójcę w y .  
chować  kazał,  ze go do stanu duc how nego  
począ tkowo przeznaczył ,  że go więc  do se- 
mmaryum duchownego przyjęto,  że go na­
stępnie dla złego s p raw ow ani a  się stamtąd 
oddalono,  ze go Biskup późnićj w  służbę 
swoję  przyjął  a przekonanego o kradzież do 
kraw ca  na rzemiosło oddał. — Rzecz tak się 
m a :  Zbójca Rudol f  Kiihnapfel jest synem ży­
jącego w  Fr auenbur gu  krawca ,  oprócz nauk



144

elementarnej w  tamecznej szkółce żadnego 
nie pobierał w y ch o w an ia  szkolnego, uczył 
się u ojca swego k raw iec tw a ,  i odsłużywszy 
czas sw ój w  3cim pujku piechoty, którego 
batalion jeden stoi w  Braurisbergu, u różnych 
m ajstrów  w  Frauenburgu  jako czeladnik pra- 
cow ał. — Być m o ż e , że rodzina jego od Bi­
skupa, którego dobroczynność pow szechnie  
znana , niektóre odbierała zapomóżki, ale o 
tern nie ma pew nych  wiadomości. T yle  tyl­
ko u d o w odn ioną ,  że na badaniu w y zn a ł ,  iż 
on był autorem  rozsianych o w ych  listów^ o d ­
grażających, z p o w o d u  których raz juz do 
uidagacyi pociągniętym został.

Regens Biskupiego Sem inaryum  ducho­
w nego  Dr. D i t t e r s d o r h

H i e r a r c h i i a  r z y m s k a .  — Po p rzerw ie  
kilkuletniej, w yszedł nareszcie almanak rzym ­
ski. W yjmujemy z niego daty następujące: 
Za pontyfikatu Grzegorza XVI .  założono 16 no­
w y c h  b iskupstw , a to powiększej części w  A- 
m eryce , następnie w  Sycylii, Sardynii i Algie­
rze. Dopiero z początkiem roku 1840 apo­
stolscy wikaryusze missyię sw oję  otrzymali. 
Jest  ich w  Anglii 3, w  Gibraltarze 1, w  S zw e-  
cyi 1, w  Holandyi 4 ,  w  Niemczech 2 ,  w  Tur- 
cyi 4,  w  C h i n a c h  11,  w  Afryce 4 ,  w  A m e ­
ryce  2 ,  w  Indyjach W schodnich 3 ,  na O cea­
nii 3, a tych 1 w  Australii. Missyjami p o ­
większaj części Francuzi się zajmują.

C z ł o w i e k  z p o w i e t r z a .  — W  okolicy 
M upperga  pomiędzy Sonnenbergiem i N eu- 
s tadem , spadł n iedaw no człowiek z ob łoków . 
P e w ie n  włościanin  pracujący na po lu , spo­
strzegł z wielkim  przestrachem  spuszczającą 
się zw olna na ziemię postać ludzką. Nako- 
niec gdy nabrał odwagi i do niej się przybli­
ży ł ,  znalazł dużą z skury zrobioną figurę, 
która  tylko u podeszw y pod spodem p rzym ­
kniętą klapę miała. Gdy tę klapę o tw orzył, 
splasł cały cz łow iek  tak dalece, że go do kie­
szeni schow ać można było. Nikt nie wiedział 
zkąd ten nieznajomy przybył i dokąd dążył. 
Lecz w kró tce  gazety to wyjaśniły. Je"
dnym  ogrodzie w  Londynie puszczono tegoż 
samego czasu w  górę z w o lo w y ch  kiszek zro­
b ioną, mającą 12 stóp wysokości i w o d o ro -  
dem napełnioną figurę, przedstawiającą G>uy 
F aw k esa ,  słynnego w  historyi angielskiej na­
czelnika spisku. Straszydło to w zniosło  sltŻ 
z początku prosto w  górę, a gdy w ia tr  jeS° 
rękami i nogami kołysać zaczął, zdaw ało  się, 
iż ten p o tw ó r  po p o w ie trzu  stąpa. T ym  spo­
sobem postać ta z przestrachem wszystkich 
m ieszkańców , przeciągała po nad L ondyn  
i Tam izę , a odtąd nie wiedziano w  którą stro­
nę zaleciała.

C u d o w n e  o c a l e n i e .  — Dzienniki opisu­
jące ostatni w y le w  R odanu , donoszą o w ie lu  
p rzypadkach , z których się pokazuje widocznie, 
że opatrzność nad małemi dziećmi czuwa. 
Gdy rzeka Rodan do naiwyższej wysokości 
w ezbra ła ,  przewoźnicy płynący niedaleko A- 
w in io n u ,  spostrzegli w  oddaleniu jakiś ciemny 
przedm iot,  który natarczywy strumień w o d y  
z sobą unosił. Przewoźnicy puścili się za 
niem i pokazało się, źę to była kolebka z dzie­
cięciem, mającem dopiero dziesięć miesięcy, 
lćtóre za matką płakało. U ra tow ane  dziecię 
zaniesiono do arcybiskupa. — W  nocy zaś 
z dnia 2. Listopada szum R odanu  obudził nad­
brzeżnego stróża zonę, która z dw ojg iem  
dzieci sama w  strażniczym dom u spała. W o ­
da wcisnęła się do dolnej izby, a gdy postą­
piła na dw ie  stóp w ysokości, rnatka z dziećmi 
na pierwsze piętro uciekła. W o d a  w zbierała 
coraz bardziej i zaledvro że się matka uporała 
z posianiem dla dzieci łóżeczka, w o d a  w c i­
snęła się na w yższe piętro. Z  wielkiem nie­
bezpieczeństwem  uszła matka oknćm  na dach, 
gdzie śród ciągłej u lew y bez odzieży i poży­
wienia p raw ie  33 godzin zostawała. Już  w  
niej dogoryw ała  ostatnia iskra życia, gdy w  
pobliskości spostrzegłszy łódź , w  ra tunek  ją 
p r z y z w a ła .  Szukan o  za raz ciał dwojga dzieci, 
lecz je znaleziono jeszcze przy życiu, gdyż 
na pow ierzchni p ływ ało  dziecięce łóżeczko, 
do którego pies d o m o w y  w cisnąw szy  się z 
przestrachu, ogrzewa! je odechem  sw o im.

rrr——** State ceny. «

Skład kommissyjny p raw d z iw y ch  to- | ^ |  
2] w a ró w  tureckich w  łJoznaniu w  ryn- J g  
[rj ku JW  58. poleca: Ty tuń  turecki tak *5]! 
- i  krajany jako i w  liściach, po złotych |j“  
[rj sześć fun t ,  ryczałtem zaś po złotych Kjj 
a j  pięć gr. 15, różnego gatunku fajek i cy- J¥j 
Jrj b u c h ó w ,  materye różne p ra w d z iw e  SJI 
ry  turerkie jedw abne  w  sztukach, pra- } S  
[jo w d z iw y  olejek różanny i inne.

a i g g i g i g s s i g g g g g g g a s i  iii
I I  Barany elektoralne c z y  s t ó j  r a -  ś|j
| | - s y ,  p i ę k n ć j  b u d o w y ,  n a b i t e  w  weł- *  
®  nie i  z d r o w e ,  są do sprzedania w  na- 
^  der um iarkow anych  cenach w  D e m b -  
H  n i e  n j W .  pod N o w em -M ias tem  w  po- |§t 

wiecie Pleszewskim. •£
ip  Dom. Dembno, d. 14. Stycznia 1841. r. §£ 
H  S t a n i s ł a w M y c i e l s k i .  SJ


